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Berlin. P. A. T. „Berliner Tageblatt“ donosi 

Hagi: Brukselski korespondent dziennika 
Maasbote* donosi z dobrze poinfonnowanego 
ródła, że utworzenie nowej ententy przez po- 
Iróż €lemenccau do Londynu stało się taktem. 
Dawnem już jest, że Lloyd George i Clemenceau 
porozumieli sie zasadniczo co do zawarcia tego 
„odzaju układu. 
|orozumienia i uależy oczekiwać, ża rząd bel- 
pijski w najbliższym czasie przedłoży odnośny 
dlan w Izbie. Włochy miały, jak słychać zawia- 
Homić inne mocarstwa, że są również gotowe 
przystąpić do nowego układu. W kołach belgij- 
‘kieh spodziewają się, że także i Holandya to 
‘uczyni. 


Program konferencyi londyńskiej. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp., donosi z P a- 
jyża: Specyalny sprawozdawca „Matina“ 
, Londynu, że program konferencyi między 
nężami stanu państw koalicyjnych w Londynie 
został w ten sposób ustalony: 

Silne wojskowe porozumienie między Fran- 
„ya, Anglią i Belgią, o ilo możności z koalicyj- 
aym sztabem generalnym; dostateczny środek 

iwko spadkowi kursów wekslowych; poro- 
mienie miedzy rządem francuskim i ang'el- 
tim celem wspólnego rozwiązania kwestyi tu- 
eckiej, rosyjskiej i adryatyckiej. 

Obrady między Lloydem Georgem a Clemen- 
cau mają być dzisiaj dalej prowadzone na jak 
ajszerszej podstawie przy udziale włoskiego 
inistra spraw zagranicznych Seialoji i 


W obronie wschodn. Małopolski. 
Łwów. P. A. T. 
stronnictwa ludowego (iastoweów) odbył się 
pdzisiaj w sali „Sokoła” wielki wiec protesta- 
[cyjny przy licznym udziale przedstawicieli 
wszystkich stronnictw, młodzieży i obrońców 
i .wowa. Przybyli też włościania z szeregu po- 
wiatów wschodniej Małopolski. Przewodniczył 
p Bojko. Po przemówieniach pp.: Jana 
ąbskiego, Bryla. Grzędzielskie- 
ge oraz szeregu mowców rozmaitych odła- 
6w, p. Stroka z Siemianówki imieniem lu- 
łu polskiego złożył deklaracyę, że lud wło- 
ciański walczyć będzie do ostatniej kropli 
rwi w obronie swej ziemi na kresach. liepre- 
thfuut czytelni im. Golimana, grupującej ży- 
Ww asymlatorów, zgłosił deklaracyę solida- 
zująca się z protestem. Taką samą eklaracyę 
pżył reprezentant Związku narodowo-robotni. 
ego. W końcu uchwalono rezolucyę, naste- 
jącej treści: 
Zebrani na wiecu w sali „Sokoła* Polacy 
zystkich stanów ze Lwowa i powiatów by- 
Galcyi wschodniej, ośiadczają, że naród 
Miski uważa wschodnią Małopolskę za nieod- 
zną część państwa polskiego i na prowizo- 
m, tudzież jakiekolwiek ograniczenie na- 
ch praw do tej ziemi, nigdy się nie zgo- 
Wzywamy Sejm, rzątl i delegatów na 
iuerencyę pokojową, aby traktatu przedło- 
lego ne podpisali i aby z wyteżeniem wszy” 
ich sił wystąpili w obronie wschodniej Ma- 
lski, a cały naród stania za ninii i zama- 
przeciw wschodniej Małopolsce zwycięsko 
eprze. Część zgromaduonych po wiecu uda- 
się pod pomnik Mickiewicza, gdzie adśpie- 
no Rote. 
j Lwów. P. A. T. Prezydyum miasta Lwowa 
żygotowuje wielką akcyę maniłestacyjną w 
rawie prowizoryum wschodniej Małopolski, 
której wczmą udział szerokie warstwy na- 
ego Społeczeństwa. 


Z inicyatywy Polskiego 


— —>m 


Dr. Biliński o sobie, 


arszawa. (Tel. pryw.) Jak donoszą dzien- 

«ki, wczoraj o godz. 5 popoł. były minister 

rbu, dr. Biliński, żegnał się z swoimi 

dotychczasowymi współpracownikami i w od- 

pówiedzi na przemówienie wiceministra By r- 
ki powiedział, między innymi, co następuje: 

, Przyznaję się do dwóch błędów popełnionych 

na początku i na końcu. Moim pierwszym błę- 

dem było to, że wyczytawszy w dziennikach, 

iż w lipcu ma się odbyć wymiana banknotów 

i przybywszy do Warszawy w lipcu, nie do- 

edziałem się zaraz, czy są owe nowe ban- 

ty gotowe. Byłem-tego pewny, że rząd je 

i mieć. Dopiero gdy objąłem urząd ministra 

u, dowiedziałem się, że ich niema. Ten 

hłąd popełniło całe społeczeństwo, nie 
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amerykańskiego ambasadora Davisa, tak, 
że w ten sposób odbywa się po jednej stronie 
konferencya francusko-anggielska, a po dru- 
glej konferencya międzykoalicyjna, którą bę- 
"dzie można uwsżać za dalszy ciąg konferencyi 
pokojowej. 


Nowa Rada trzech. 


| Paryż. P. A. T. Do Kady trzech będą nale- 
żeli prezydenci ministrów Anglii, Francyi i 
'Wioch, Rada trzech ma obradować kolejno w 
'Londynie i w Paryżu, powierzono jej również 
'załatwienie sprawy tureckiej i rosyjskiej. Czy 
| Ameryka weźmie w tych obradach udział, nie 
ljust ustalonem. W każdym razie spodziewają 
się tego alianci i oświadczają gotowość do 
wszystkich możliwych koncesyi, aby uunożli- 
wić Ameryce kompromis. „Chicago Tribune” 
donosi, że na wypadek wycofania sẹ Ameryki 
zupełnie z polityki europejskiej, Lloyd George i 
Ciemienceau  przyrzekii Włochom spełnienie 
wszystkich ich aspiracyi w Dalmacyi. 


| 0 UDZIAŁ AMERYKI. 


Wiedeń. F. A. T. Biuro koresp. donosi 4 A m- 
sterdamu: „Telegraat* donosi z L on d.y- 
n.u, że udziałowi amerykańskiego ambasadora 
w kongrosie na Downinęstreet przypisują wiel- 
kie znaczenie. Pierwsze pytanie, które omówio- 
no, tyczy się stanowiska Stanów  Zjednoczo- 
nych wobec traktatu pokojowego, jakoteż sy- 
tuacyi, w której eię skutkiem tego znajduje 
ententa. 


Nee nn 


chcąe wierzyć, że jak długo niema nowych 
banknotów, Których wydrukowanie porrwać 
iuusi U miesiące, wik daugo nie uożnu. przy- 
stąpię do wymiany. 

Drugi biąd popeiudem wezżoraj, jak prsy- 
anaje się Z Cau, sainowiedzą. Dzereg mo-ei 
przyjacioł politycznych udał się do manie i ra- 
tzu mi, bym enoć z poświęcen.cn wiasncj am- 
bicyi, zachował swoją pracę wa dobra skarou 
potskiego. Utoż ze strony tych przyjacioł byłem 
proszony, bym się udał do posła Witosa i przed- 
stawi mn, ze zarzuty, ktore mi robk} mijają 
'się z prawdą. To, co się stało, był to biąd pouli- 
lą yczny, bo wyglądał na ubieganie się O pusit- 
uę, u jeduak nius.ałem to popełnić, bo gdy- 
lbym był nie zrobił, byliby mi przyjacielu za- 
|rzucili, że gdybym był odwiedzu Witosa, byl- 
[bym pozostał w urzędzie. 

4owiedziano uu, iż z zamówionych kankuo- 
tów we Wiedniu, Londynie i ł'aryżu wydru- 
kowano w trzech miesiącach 1,400.00U, a nan 
potrzeba 15 miliardów. 

Nie zrobiłem błędu, postawiwszy 10 przyka- 
zań, gdyż wprowadziłem przez to do skarbo- 
wości polskiej zasady europejskie, które może 
niu będą cotnięte. Nie zrobitem błędu, gdym 
utworzył Komitet eKONOMICZNY  NUNISLTÓW, 
gdyż kto brał w nim udział, widział, jak wiele 
rzeczy on zrobił i załarwit zadań natury ad- 
ministracyjnej i ekonomucznej. Nie popeiniłem 
ibłędu, zaciągając pozyczkę amerykańską u 
firm, które mi najbardziej polecił p. Paderew- 
ski, Skrzyński i poseł amerykański. Sądzę wre 
szcie, że nie popriniłem błędu, iż starając się 
o to, ażeby zagranicą żadna misya n:o czyn.ła 
zakupow bez wiedzy naszej, opariam się zaku- 
pom uskutecznianym przez pana prezydenta 
ministrów. Ja pierwszy uznaję, że pan ľade- 
rewski ma wiekopomne zasługi przez to, iż 
przygotował sprawę Polski w Amerywc. Jemu 


też mamy do zawdzięczenia 14 punktów Wilso- |” 


na. To jest jego zasługą wiekopomną. „Ale 
z tego nie wynika, żeby szet gabinetu mógł 
zaciągnąć przez zakupy około Ż miliardy po- 
życzki zewnętrznej, pod wawuukami, które po 
części uwłaczają honorowi polskiemu. Musia- 
łem się temu sprzeciwić i to było źródłem 
przesilenia gabinetowego. Było niemożliwem, 
żebym był się mógł posunąć do ustępstw w tej 
sprawie, dła pozostania w gabinecie. Sądzę, że 
nigdy w życiu uie będę żałował, iż wstąpiłem 
na tą drogę. 

O ile zaś chodzi o program, to przedstawi- 
łem go w Sejmie w październiku, kiedy nie 
przypuszczałem, że mam przed sobą okoto roku, 
aby ten program w życie wprowadzić. Panowie 
wiedzą, jak ten program wygląda. Najpierw 
musiałem zrob.ć porządek tu, w naszym budże- 
cie. Pan szef sekcyi budżetowej ma w tego- 
rocznym budżecie podwaliny, na których mo- 
żna dalej działać, ażeby gospodarkę skarbową 
utrzymać w porządku. Przygotowaliśmy podzr 
tek dochodowy i spadkowy, które będą wnie- 
sione do Sejmu. Omawialiśmy też sprawą skar- 
howości samorządnej i to wchodzi w skład na- 
szego programu. Właściwy zaś wielki program 
miał się rozpocząć w marcu. W marcu mieliśmy 
zunifikować banknoży. W marcu mieliśmy 
wnieść ustawę bankową, zarządzającą wprowa- 
dzenie złotego polskiego, opartego na częścio- 
wem pokryciu w złocie. W- marcu mieliśmy 
zorganizować Bank polski, celem wyjścia z te- 


go stanu chaotycznogo. Mieliśmy od 1 kd) 


tnia wprowadzić nowy budżet i nowy szemat 
płac podwyższonych dla pracowników państwo- 


I wych, oparty na stwierdzonej potrzebie praco- 


wników kategorjyi najniższej i dalszym ustale- 
niu płac kategoryi wyższych, przyczem studya 
akademickie i rodzina miałyby uzasadniać pra- 
wo do dodntków. W kwietniu mieliśmy prze- 
prowadzić pożyczkę dobrowclną w trzech ty- 
pach: premiowym, losowym i asekuracyjnym, 


a z końcem kwietnia spłacić półtora miliardo- | 


wy dług zsygnat, W końcu zamierzaliśmy wpro- 
wadzić wydatny podatek majątkowy. Wszyst- 
ko to razem jest programem. W Sejmie o tem 
mówić i na to iść do Scjmu, aby tylko rozma- 
wiać o programie, było dla mnie rzeczą mniej 
pilną od programu samego. 

Przedewszystkem tym panom, z którymi 
miałem sposbność bliżej pracować, dziękuję 
serdecznie. Ale i ten cały personal skromny, 
nie uzupełniony, mający braki, zwłaszcza w biu- 
rach dla podatków spożywezych i buchalteryi, 
pracował za wszystkich, za tych, których nie 
było. Ja. który w starej monarchii miałem per- 
sonal wyszkolony, mogłem powiedzieć, że z tu- 
tejszym personalem doskonale się pracowało. 
Z tego szczupłego grona pracowników utwo- 
rzy się z czasem doskonałe ministeryum skar- 
bu, które będzie wzorem dla innych ministe- 
ryów i z tego powodu zachowam Panów w ży- 
wej pamięci i serdecznej wdzięczności i będę 
się cieszył, jeżeli mojemu następcy uda się 
przeprowadzić lepiej i szybciej taki program, 
który on sam i Sejm uznają za dobry. Każdy 
następca jest na to, aby lepiej robół, aniżeli je- 
go poprzednik. W życiu publieznem, jak i je- 
dnostki, nawet linia idąca w dół, przedstawia 
w rzeczywistości pewien postęp, a ten postęp 
się os qgnie, jeżeli zapomną, że mnie lubili i bẹ- 
dą pam'ętać, że mają służyć mojemu następcy, 
bo chodzi tu o służbę dla Polski. 


WZNOWIENIE KOMUNIKACYI OSUBOWEJ 
MIĘDZY WARSZAWĄ A WILNEM. 


Warszawa. P. A. T. Ministetsywo kolei żela- 
¿nyen intormuje: Jako jedno z pierwszych za- 
rządzeń owej ayrekcyi kciejowej cywilnej 
w wame, ktora świeżo objęia aumunistracyę 
tzęsci kolei kresowej, zanouewać należy wzno- 
wiepie komunikacyi osovowej mięazy Wilnem 
a Warszawą, Pierwszy pociąg osobowy przy- 
był z Wilna du Warszawy ama 13 grudnia ra- 
no, a duia 14 b. m. rozpoczął się między Wilnem 
a Wauurszavą prawidlowy ruch pociągów osobou- 
wych, które zgodnie z życzeniem podróżującej 
publiczności puzeniesicno ia porę nocną. 

Według dotychczasowych rozkładów pociągi 
wychodzą z Waszawy codziennie z dwurca wie- 
deńskiego o godz. 21 minut 5, a przychcdzą do 
Wilna następnego duia ruo o godz. 11.30. Od- 
chodzą zaś z Wilna o godz. 19, a przybywają 
do Warszawy © godz. 10 minut 30. 


WYKRYCIE RUSINÓW MORDERCÓW. 


Lwów. P. A. T. Śledztwo w sprawie zamor- 
dowania 6 kupców żydowskich na drodze obok 
usu kulikowskiego w pobliżu Lwowa wiykryło 
sirawców morderstwa. Aresztowano w pobliżu 
Kamionki Stsumiłowej Hrycia Szeretkę, 
Rwsia, który po przesłuchaniu przyznał się do 
czynu. Znaleziono przy nim 6.300 koron, pocho- 
dzących z rabunku. Spolnik jego Michał W al- 
ko, zdołał zbiedz. Szeretkę odstawiono do wię- 
zienia w Kulikowie. 


Zwycięskie potyczki. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
rulnego wojsk polskich z dnia 14 b. m.: 

Front iltiewsko-bialoruski: Pud Połockiem od- 
dźiał naszej piecitoty przeprawiwszy się na 
prawy brzeg Dźwiny, rozbił bolszewików izni- 
szczywszy tor kolejowy, powrócił na Swoje 
stanowisko, biorąc jeńców i karabiny maszyno- 
we. Na poiudnie od Prypeci nasze oddziały wy- 
wiadowcze rozbiły bolszewików w miasteczku 
Skrygałowice i we wsi Ostrożance, 

Front wotyński: Ożywiona działalność pa- 
troli wywiadowczych. 

W zastęp. szefa sztabu gen. Haller pułk. 


Niemcy wypędzeni z Łotwy. 

Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu: Z K o- 
penhagi donoszą: Terytorya łotewskie zo- 
stały ostatecznie oczyszczone z wojsk niemie- 
ckich, które, wycofawszy się na terytoryum li- 
tewskie, znajdują się poza linią Szawle-Mura- 
wiuwo. Wojska łotewskie zdobyły w Kurlan- 
dyi bogate łupy wojenne, mędzy innymi, 40 
annat, z0U karabinów niaszj nowych, oraz zua- 
cang liczbę pocisków i statkow opancerzonfch 
i amunicyę. Wielkie składy m.:eryału wojen- 
nego, zgromadzonego przez Niemców w Sza- 
slach, będą ruzdzielone przez między sojuszni- 
czą komisyę gen. Nissela pomiędzy państwa 
bałtyckie. Komisya gen. N.ssela z dobrym sku- 
tkiem roztacza komirolę nad granicą niemie- 
cką i zatrzymała właśnie pod miejscowością 
Langvarden mowy transport wojsk  niemie- 
ckih, który nadszedł z Niemice. 


CENY OGŁOSZEN 
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O PRZESŁUCHANIE WILHELMA PRZEZ usi być powstrzymany w drodze międzynaro- 


NIEMIECKĄ KOMISYĘ ŚLEDCZĄ. 


dowego układu. Środkeim jest udzielenie kre- 


Warszawa. P. A. T. Radio z Nauen: Na piąt- | lstu. Kierujące sfery bankowe w państwach 
kcwem posiedzeniu parlamentarnej  komisyi | alicyjnych na kontynencie, które się obecnie 


śledczej niemieckiego Zgromadzenia narodo- 
wego podniesiono sprawę przesłuchania bylego 
cesarza niemieckiego Wilhelma, ewentualnie za 
pośrednictwem wladz holenderskich, wszelako 
decyzyi w tej sprawie nie powzięto, odkłala- 
jąc ją do chwili zebrania bardziej obtitego ma“ 
teryalu, dotyczącego ostatniego okresu przed 
wojną, tj, od daty zamachu sarajewskiego do 
daty wysłania przez Niemcy ultiuatum, Nastę- 
pne posiedzenio komisyą wyznaczono na 1 sty- 
cznia 1920 r. 


PRZED PLEBISCYTEM W SZLEZWIGU. 


Berlin. P. A. T. Do Fleensburga przybyli 
czlonkowie misyi plebiseytowej putkown k an- 
gielski Buttler, kapitan floty angielskiej Adam 
1 przedstawieiel trancuskich wojsk okupacyj- 
nych Biering. 


Wywiad z posłem ukrainskim w Berlinie. 


Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen“ odaje za „N. 
Zürcher Ztg”* wywiad z posiem ukrarńskiu w 
Berlinie, Mikołajem Wassilką, który »- 
świadczył, że giowne niebezpieczeństwo, gro- 
żące obecnie Ukrainie, pochodzi ze strony 
Wielkorosyi. Tak Poska, jak i Rumunia, które 
są wtajemniczone w układy ententy, nie po- 
dejmą niczego, ażeby przeszkodzić akeyi u- 
kraaińskiej przeciwko Denikinowi. Rumunia do- 
starcza LUkramnie amunieyi i materyału wojen- 
ego i przyjmuje jako środek płatniczy walu- 
ie ukraińską, nie obstając przy zapłacie w le- 
wach. Także i stanowisko Pałski jest wobec 
Ukrainy życzliwie neutralne. Powody tego zbli- 
żenia się ze strony Polski i Rumunii są jasne: 
tak Polska, jak i Rumunia obawiają się utwo- 
rzenia silnego państwa rosyjskiego od Morza 
Lółnocnego aż po Dniestr, natomiast samodziel- 
na silna republika ukruńska będzie natural- 
uyg i najiepszym wałem ochronnym tak dla 
Polski, jak i dla Rumunii. 


BOLSZEWICY / POWIESILI 
W CERKWI. 


Berlin. P. A. T. Dzienniki berlińskie donoszą 
z Amsterdamu: Dzienniki angielskie przy- 
noszą radiotelegram głównej kwatery D eui- 
kina, iż według nadeszłych tay wiadomo- 
ści bolszewicy, zająwszy Woroneż, powiesili 
patryarchę Tichona na carskich wrotach cer- 
kwi. 
a 


Anglia nie pozwoli na rozkład Austryi. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse” podaje 
z Paryża: Wedle doniesienia „Daily Mail" 
oświadczył Bonar Law w lzbie gmin, że 
nigdy nie zgodzi się na rozkład Austryi i na 
częściowe przyłączenie krajów austryackich do 
Niemiec. Tak szybko nie może być zniszczo- 
xe dzieło paryskie. 


UMOWY GOSPODARCZE I HANDŁOWE 
AUSTRYACKO-CZESKIE. 


Wiedeń. P. A. T. „Biuro koresp.“ donosi z 
Pragi: Narodowo-demokratyczna „Demokra- 
cie” zamieszcza wywiad z czeskim prezyden- 
iem mnistrów Tusarem, który powiedział: 
Pytanie, czy podczas pobytu Dra Rennera w 
Fradze bęzdie mowa także © sprawach po- 
litycznych, musi doznać stanowczego zaprze- 
czenia. ldze tu tyiko o umowy gospodarcze i 
haudlowe, zaś o federacyi naddunajskiej nikt u 
nas nie myśli; także nie mają podobnych pla- 
uów ani rząd wiedeński, ani ententa. 


ODPOWIEDZ WĘGIERSKA NA NOTĘ 
ENTENTY. 


PATRYARCHĘ 


Budapeszt. P. A. T. Prezydent ministrów wy- 
stosował w odpowiedzi na ostatnią notę Rady 
najwyższej następujący telegram: Rząd wę 
gierski potwierdza otrzymanie telegramu Naj- 
wyższej Rady z dnia 10 grudnia b. r., który 
vzywa ponownie do wysłania delegacyi poko- 
jowej. Rząd węgierski uczyni wszystko, co mo- 
żliwe, ażeby delegacya natychmiast po śŚwię- 
tach odjechała do Neuilly. Równocześnie rząd 
węgierski daje wyraz nadziei, że Rada maj- 
wyższa aż do tego czasu uczyni zadość ży- 
czeniom wyrażonym w tej nocie, ażeby węgier- 
skie obszary obsadzone przez Rumunów, były 
cyróżnione, jakoteż uwzględni prośbę, by do 
wymienionych obszarów mogły być wysłane 
komisye. Tylko spełałenie tej prośby może 
uspokoić umysły wzburzone skutkiem obcej 
inwazyi. 
| ZORRO ES 0 AYN „inw l 


Międzynarodowe moratoryum? 


Wiedeń. P. A. T. „Biuro kor.“ donosi z A m- 
sterdamu: Jak donosi „B. prasowe” z Car- 
narvon silnie zwraca uwagę propozycya lor- 
da Swaythlinga, by zagadnienie waluto- 
we rozwiązać przy pomocy pewnego „rodzaju 
międzynarodowego moratoryum, „Daily Mail" 
pisze, że upadek kredytu międzynarodowego 


koncentrują w Anglii, zgadzają się na plan 
lorda Swaythlinga. że udział w międzynarodo- 
wem porozumieniu musi się rozszerzyć także na 
kraje neutralne i nieprzyjacielskie. U 


Żydzi o żydach. 


„Hebrajska „Hamiepe' podaje następujące, 
niezmiernie  charukterystyczne szczegóły 
z życia żydów krakowskich. Udsłaniają oni 
w sposób bezpretensyonalny ujemną dzia- 
łalność krakowskiego ghetta i jego zgubuy 
wpływ na calą gospodarkę podstawową. 
Uto, co pisze „Hamicpe”: 

— Obcenie zydowska ludność Krakowa 
powiększyła się znacznie, gdyż przybył» 
mnóstwo żydów z Wiednia i Lwowa. Wszy. 
scy zaś zabrali. się do handlu, którego głó- 
wnym przedmiotem jest manufaktura i wa- 
luta. Nietylko sklepy, ale i mieszkania pry- 
watne, komórki, stajnie są wypełnione ma- 
nutakturą. Wszyscy handlują jako hurto- 
winicy. „Mełamedzi* porzucili „chedery*, 
kramarze — wszelkie towary i zabrali się 
do hurtownego handlu manutakturą. Obroty 
robią otbrzymie. „Są liczne firmy, które wy- 
rażają nieządowolenie, że któregoś dnia za- 
roluły na czysto tylko 3.000 koron, ponie- 
waż mni kupcy żydowsey zarabiają dzien: 
nie około 10.000 koron“. 

4 tego znowu korzystają inni żydzi, któ- 
izy lieznym kupcom odstępują swe pokoje 
na nocleg. Przyjmują na noc do jednego po- 
roju po 5 gości, biorąc od każdego po 30 
koron, czyli razem 150 kor. na dobę. 

Dalszą specyainością handlową żydów 
krakowskich, niezdarów, którzy „nie potra- 
tia wypędzić kota z pieca“, i ci wszyscy 
stali się „bankierami*, albo „ruchomymi 
kantorami'. Wystarczy codziennie się zbie- 
raé na ulicy Bożego Ciała i na pobliskiej 
ulicy Dietiowskiej. 'lysiące żydów liczy tam 
na ulicy pieniądze i wymienia ruble, marki, 
liry i tranki. I taką „pracą* każdy żyd za- 
rabia tysiące koron dzieńnie. 

Podając ten głos dziennika żydowskiego, 
warszawski „Rozwój“ pisze: 

„Zydzi sprzedają Mzeczpospolitą zæ pie- 
niądze, obniżając wartość jej waluty. Lu- 
dność Śrakowa groziła niejednokrotnię, że, 
jeżeli policya będzie się nadal obojętnia 
przypatrywała tym szachrajstwom ulicznym, 
to nastąpić może łatwo samosąd w celu 
przepędzenia żydów. Nawet prasa żydowska 
przyziiaje, że żydzi powinni tam zachowy-. 
wać się skromniej i oględniej. Tymczasem 
my robimy wszyscy wielką politykę, a ży- 
dzi — pieniądze”. 


Nowy parlament włoski. 


Parlament włoski po ostatnich wyberach 
ma skład następujący: 190 liberałów, 30 
demokratów, 29 „kombatantów“ (demokra- 
tów nacyonalistycznych), 16 reformistów, 
2 konserwatywnych nacyonalistów, 1 nieza- 
leżny nacyonalista, 100 katolików, 1 chrze: 
cijańsko-rad. demokrata, 156 oficyalnych 
socyalistów, 2 niezależni socyaliści, 1 rady- 
kalny maksymalista i 9 republikanów. Już 
z tego wyliczenia wynika, jakie rozsuwełe- 
nie sił panuje w nowej Izbie, zwłaszcza, gdy 
weźmiemy na uwagę, że nawet oticyalni 
socyuliści nie są między sobą zgodni, Jako 
izecz pewną jednak przyjąć można, że wo- 
bee wielkiego wzrostu stronnictwa socyali- 
stycznego i katolickiego, będą zmuszeni 
liverałowie i demokraci stworzyć wspólny 
frout obronny. Następnie zaś będą oni szu- 
kali bliższego kontaktu albo z nacyonali- 
stami, albo z katolikami, chcąc stawić czoło 
socyalistom, względnie zamięrzając utwo- 
rzyć zdolną do ujęcia wiadzy większość 
parlamentarną. 

stosunki obecne w państwie włoskiem są 
tego rodzaju, że już nie przyszłość stroń- 
nictw, ale przyszłość państwa w grę wcho- 
dzi. Przesilenie teraźniejsze, będące wyni 
kiem wojny światowej, jest najgroźniejszym 
kryzysem od chwil- powstania zjednoczo- 
nego królestwa. Ogólne niezadowolenia, 
wywołane drożyzną życia i zubożenie kraju 
skutkiem zmniejszenia się siły produkcyjnej, 
są} wodą na młyn odłamu socyalistów, gło- 
szących masom robotniczym  rewolucyą 
i rządy sowietów. Stan zaś średni ma już 
dosyć pustymi frazesami żyjącego parla: 
mentaryzmu. I na takiem to podłożu roz- 
grywają się we Włoszech walki partyjne, 
których wynikiem narazie jest skład obecnej 
Izby włoskiej. 

Stronnictwa umiarkowane są 
w nowym parlamencie dość silna repre - 
zentowane. Liczą one razem 262 posłów. 
(liberali, demokraci, „kombatanci“, 2 kon- 


nie będzie jednolitą, gdyż frakeye. które 
się na nią składają, dzieli mnóstwo drobnych 
lokalnych interesów, co pociąga za sobą 
w wielu razach staroświeckie a małostkowe 
doktrynerstwo. Ohecny rząd popierał wpra 
wdzie te stronnictwa całą siłą przy wybo 
rach, ale nie mógł dać i nie dał inr wewnętrz 
nej spójni. oraz celowej organizacyi. Je 
dnakże liberalizm do dzis dnia odgrywa zna: 
czną rolę we Włoszech. jako oryentacya 
umysłowa. A co się tyczy hacyonali- 
stów, to weszli oni do parlamentu w tak 
drobnej stosunkowo liczbie tylko na skutek 
tego, że mają nieudolnych przywódców po- 
litycznych, kierunek bowiem nacyonalisty 
czny ma w całych Włoszech dotąd silne za- 
stępy zwolenników. 

Stosunkowo największy sukces przy wy 
borach odnieśli katolicy. To bowiem 
stronnictwo ludowe, na które z wielu stron 
albo krzywo patrzano, albo otwarcie zwal- 
czano. zaledwie w kilka miesięcy po swem 
ukonstytuowaniu się zdobyło za jednym 
zamachem 100 mandatów. Katolicy posta- 
wili sobie w pierwszym rzędzie za zadanie 
odnowić parlamentaryzm włoski i admini: 
stracyę państwa na podstawie rozszerzenia 
autonomii lokalnej, daleko idących reform 
socyalnych oraz chrześcijańskiej wyrozu- 
miałości. W myśl programu partyi katoii 
ckiej musi być. oczywiście, wstrzymana 
walka z chrystyanizmem; tak gorliwie przez 
pewne sfery włoskie prowadzona, a także 
przywróconą wolność nauczaniu, ma się ro- 
zumieć, w duchu katolickim. 

Jednem z najważniejszych haseł stron- 
nictwa socyalistycznego jest. 
oprócz reform socyalnych. zmiana formy 
rządu we Włoszech z monarchistycznej na 
republikańską. Nic jednak nie wskazuje. 
aby już teraz mogli socyaliści odnośne za 
miary urzeczywistnić. zwłaszcza, że w łonie 
ich partyi nurtują dwa mocne ze sobą 
sprzeczne prądy: umiarkowany i skrajnie 
komunistyczny. Zresztą ogromna ilość ro- 
botników włoskich nie należy do organiza- 
cyi socyalistycznych. a lud włoski wogóle 
nie jest skłonny do komunizmu. 

Niepewne, niewyjaśnione, x raczej zawi- 
kłane stosunki wewnętrzne kraju, które 
przejawiły się w mozaikowym składzie no- 
wego parlamentu, muszą odbić się nieko- 
rzystnie na włoskiej polityce zagranicznej, 
Jest to dla Włoch okoliczność bardzo niepo- 
myślna, zważywszy. że właśnie teraz przy 
odbywającem się przegrupowaniu państw, 
które wchodzą .w skład ententy, powinnyby 
Włochy we własnym dobrze zrozumianym 
interesie wystąpić na zewnątrz z polityką 
silnej ręki, na co wcale się nie zanosi. 


KRONIKA. 


Kraków 15 grudnia 1919. 

4 NIEDZIELI. Wśród szarej, przesyconej wil- 
gocią niepogody, wa błocie i chłodzie upłynęła 
wczorajsza niedziela. Elumory ludzkie, na podo- 
bieństwo aury, były skwaszone, narzekano 
wszędzie: na mieście, w kawiarniach i teatrach 
na drożyznę i najrozmaitsze braki aprowizacyj- 
ne, no i pelitykowano zawzięcie tak przy ku- 
telku, jak i przy czarnej kawie, Na ulicach przy 


BEE == ==> - „aŁOS NARODU” z dmła 16 Grudnia 1919 roku. ZETA W PBESCE DEE A Nr. 308 
serwatywni  nacyonaliści, 1 niezależny jich tylko sprytem, dzięki któremu robią dobre | 7 Z sztuki sympatycznej artystki, stwierdził 
nacyonalista i 16 reformistów). — Będą |interesa i gromadzą majątki. Skromny inteli-| i wstępne pieśni (Schubert, Brahms, Wolf, K 
one prawdopodobnie stanowiły  ..gro' |gent, profesor, urzędnik, czeka na... trzynastą | Strauss), których interpretacya zaświadczy 
większości rządowej, ale większość ta|rensyę. Ta mu jednak zaledwie pozwoli spra- | | ła o dawniejszej spocyalności pieśniawskieg 

nadeszła i będzie wyświetiana od wtorku 16 b. m. 


wić swej rodzinie najwyżej... dwie pary buci- 
ków, a święta będzie miał, jak i dni powsze- 


dnie — chłodne i głodne. 
OLBRZYMI ZAPIS NA RZECZ WSZECHNI- 


wiadomość, iż b. burmistrz Czerniowiec 
na Bukowinie, Kochanowski, zapisał 
Wszechnicy Jagiciońskiej 6 miionów lei rumuń- 
skich, przedstawiających wobec dzisiejszego 
kursu sumę 24 milionów koron. 

AKADEMIA KU CZCI SIENKIEWICZA, 
Wczoraj o godz. 11 przed południm w auli 
Coll. novi odbyła się staraniem akad. Kola ar- 
tystyczne-literackiego uroczysta akademia ku 
czci Henryka Sienkiewicza na cele Bratniej Po- 
mocy u. U. J. Zagaił akad. Marusiński, oddając 
cześć Sienkiewiczowi, jako wielkiemu synowi 
Polski i mistrzowi mowy polskiej, oraz pcdno- 
sząc niezwykle wielki wpływ, jaki na młodzież 
wywarły nieśmiertelne dzieła twórcy Trylogii. 
Duch Sienkiewicza, lubo wielki pisarz nie do- 
czekał wolnej Ojczyzny, będzie w narodzie żył 
na zawsze. Akad. Pollak odezytał obronę Ka- 
mieńca Podolskiego 4 „Pana Wołodyjowskie 
go“, p. Ferd. Hósick skreślił życiorys Sienkie- 
wieza, podnosząc pociąg jego do twórczości od 
czasów ławy szkolnej i przedstawiając genezę 
najwybitniejszych, a tak popularnych postaci 
Trylogii. P. Hamerska oddeklamowala utwór 
„Na Olimpie. Na zakończenie chor. Gułkcwski 
wygłosił} wiersz Bol. Mamsińskiego „Na zgon 
Sienkiewicza”. Aulę wypełniła liczna młodzież 
akademicka i publiczność. 

NOWICYAT PRZY KRAKOWSKIM KON- 
WENCIE 00. BONIFRATRÓW będzie w tym 
miesiącu otwarty. Jest to pierwszy krok do 
reaktywowania sławnej ongi prowincyi polsko- 
litewskiej tego zakonu, której resztki — Kon- 
wenty w Krakowie i Zebrzydowicach - - sosti- 
wały tak długo w zależności od wrogo wzglę: 
ilem nas usposebionych Czechów. 

Obecny vięc przeor Konwentu krak: wshie- 
go, O. Jacek Miisiak — jak to już dawniej 
podnicejsmy pierwszy Polak na tem stanowi- 
sku pu f-ciu latach — ma przed sobą trudne 
lecz zaszczytne zadanie wychowania zastępu 
polskich Bonitratrów, którzy byliby godnv- 
mi następcami tych, co w XVIL wieku ginçli 
śmiercią męczeńską za wiafę z rąk kozaków 
i siedmiogrodzian, to chlubnie pełnili służbę sa- 
nitarną w wojskach Jana Kazimierza i Jana 1H, 
co wreszcie zawsze byli po swych szpitalach 
prawdziwymi dobroczyńcami cierpiącej ludz- 
kości, 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Wchodząca na afisz we wtorek „Nina“ 
z pp. Sosnowskim, ŻZielińską i Brackim w ro- 
ach głównych, będzie niowątpliwie atrakcyą 
w l-szej części sezonu, jako oryginalny obraz 
psychologiczny, osnuty na tle walki uczucia 
z obowiązkiem. „Nina“ powtórzona będzie we 
środę, sobotę i niedzielę. 

Dyrekcya teatru uprasza tą drogą panie i pa- 
nów, którzy brali już udział w chórach „Betle- 
em polskiego” lub też chcieliby krać go w b. 
sezonie — aby raczyli zgłosić się do sekreta- 
ratu w godzieach wieczornych. 

POŚPIECH  TELEGRAFICZNY. Donoszł 
nam: Dnia 4 grudnia b. r. wysłał wiceminister 
Minist. aprowizacyi, Oskar Sobański z Warsza- 
wy telegram do jednej z firm spedycyjnych kra- 
kowskich, aby na dzień 9 grudria dcstarezono 
wiceministrowi wóz, celem zabrania mebli do 
Warszawy, na który to czas kolej z polecenia 


stolikach, oraz w lokalach kawiarnianych pa-,kolci warszawskiej lorę przygotowała; równo- 
nie zbierały datki na gwiazdkę dla inwalidów. |cześnie wysłał wiceminister list, który pctwier- 


Kupowano również w dalszym ciągu nalepki na 
„gwiazdkę dla. żołnierza w polu*, wydane przez 
krakowski komet wigilijno-gwiazdkówy. Na 
Rynku od strony kościoła Maryaekiugo zwie- 
zione parę dni temu 'hoinki przypominały, że 
niezadługo obchodzić będziemy święta Bożego 
Narodzenia. Różne sfery różnie je przepędzą. 
Na sute święta, co się zowie, pozwolą sobie ci, 
co niczego nigdy sią nie uczyli, a los obdarzył 


MATYLDA SERAO. 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego d. W. 


Podczas dni ostatnich, które spędzali z 
sobą Mabel Clarks i Wiktor Lante w Gór- 
nym Engadynie, pewien smutek malował się 
na ich twarzach, mimo braku przeszkód, mo- 
gących stanać w poprzek ich wzajemnej mi- 
łości i ich przyszłości. Wyjeżdźali razem z 
matką do Paryża, dokąd spieszyła miss An- 
nie Clavks, potuzebując przynajmniej sic- 
dmiu tygodni czasu, ażeby jej wykończono 
co najmniej trzydzieści sukien i sześćdzie- 
siąt kapeluszy dla siebie i cówki przed po- 
wrotem do domu. Pia zakochanych nie mo- 
gła pozbyć się pewnego niepokoju, mimo 
pewności, że tam w Nowym Jorku John 
Cłanks przychylił się do życzenia swej cór- 
xi, pobrania się z don Wktorem Lawe, 
księciem di Santalena, bo kochał ją i jak 
każdy prawy Amerykanin, liczył się z jej 
wolą; pomimo uśmiechających się im wido- 
ków, wiary w siebie i młodość, wspominali 
z żalem kraj. w którym zakwitło i rozwi- 
nęło się ich uczucie, a który za dni parę 0- 
puszczali wśród wysokich gór, gdzie spę- 


SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI 


MICHAŁ SŁOM 


| : KP > 
dza wysłanie depeszy. List ów radszedł 7 b. m., 
ja sama depesza nadeszła do Krakowa dnia 10 


b. m. Bez komentarzy! 


| SPEKULACYA OBCYCH BANKÓW. Obecra 


spekulacya walutowa jest powodem odpływu 
pieniądza w czasie, gdy brak środków platni- 
czych zmusi może niezadługo polskie banki do 
wydania surogatu, jakim będą bony. Rząd pol- 
ski wypowiedzieć powinien bezwzględną walką 


i 


, wyjechać, 

| Mabel zurzucałaą Wiktorowi, że miłość je- 
go posiada cechy zbyt włoskie, jak się wy- 
'rażała, że byla pełną melancholii, ukrytego 
smutku i powagi gdy ona, jako Ameryvk:n- 
"ka, wyodbrażuła ją sobie wesołą, szczerą, 
otwartą. nie 
zeułkacn serca. Mimo to podczas ostatnich 
anı pobytu w 5. Moritz nie mogła się swmni 
oprzeć sinętnemu usposobieniu. władnicemu 
nią, gdy razem, mijali księgarnię angielska 


borfu, gdzie się poraz pierwszy spotkali, i 


gdy poraz ostatni znaleźli się w lasku na 
(harnaduras, w którym napół z żartem na- 
stiąpiła wymiana pierwszych słówek raito- 
snych, albo też, gdy idące koło jeziora, przy- 


CY JAGIEŁŁOŃSKIEJ. Do Krakowa nadeszła 
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spekulacyj walutowej i dotrzeć do jej źródeł 
t. j do filii wiedeńskich banków, pancszących 
się dotychczas w Małopolsce. Tolerowamie ich 
roboty podnieca spekulacyę wałutową, przyno- 
sząc państwu i ludności niechliczalne szkody, 
Polskie banki i nasi kupey nie mogą znaleźć 
pomieszczenia dla swych zakładów, podczas 
gdy szkodnity zajmują je i dworując sobie 
z bezradności polskiej, jawnie uprawiają wy- 
wóz i spekulacyę środkami płatniczymi. 

NOWE POCIĄGI DO ZAKOPANEGO. Polki 
Związek turystyczny odbył onegdaj pcsiedzenie 
wydzialu, nu którem uchwalcno przygotować 
wydawnictwa nowych przewodników po Krako 
wie, Pozraniu i cbszarach  spisko-orawskich. 
W sprawie połączeń kolejowych uzyskano zna- 
czne ulepszenie komunikacyi osobowej między 
Krakowem i Warszawą przez wstawienie na tej 
przestrzeni pociągu dziennego oraz wcześciej- 
szy odjazd nocnych pociągów osobowych (od- 
jazd koło 7 wieczorem, przyjazd kcło 7 rano), 
a późniejszy odjazd wieczornych pociągów. Na 
sczon zimowy przywrócone (od 20 b. m.) dwa 
pociągi dzienne do. Zakopanego (odjazd z Kra- 
kowa 6.45 rano i 1.40 po południu). 

PACZKI AMERYKAŃSKIE, Odnośnie do ar- 
tykułu naszełyo z 25 z. m, w sprawie paczek a- 
merykańskich, Min. poczt i telegrafów nadsyła 
następujące wyjaśnienie: Pocztowy ruch pacz- 
kowy dotychczas z Ameryką nie został podjęty. 
Przyczyną tege-jest brak bezpośrednich i regu- 
tarnych połączeń Polski z Gdańskiem, pinzez 
które, według dotychczasowych  pertnaktacyj 
Ministerstwa poczt i telegrafów z Zarządem 
poczt amerykańskich, paczki będą przechodzić. 
Przypadkowo doszło do wiadomości Minister- 
stwa poczt i telegrafów, że przewożeniem pā- 
kietów z Ameryki do Polski zajmuje się „,Pol- 
sko-amerykańskie Tow. Union Liberty et Co* 
w Warszawie ul. Hoża L. 51. Tow. to zwróciło 
się z prosbą do Min. goczt i telegrafów o po- 
zwolemie, aby paczki sprowadzone do Gdańska 
okrętami, a stamtąd do Warszawy, pociągami 
aprowizacyjnymi można było wysłać 4 Warsza- 
wy do adresatów wewnątrz kraju w drodze 
pocztowej, mimo wagi ich  niedopuszczonej 
w ruchu pocztowym, a to z powodu okoliczno- 
ści, że zarząd kolejowy nie odpowiada za, prze- 
syłki o deklarowanej wartości. 

Pomimo. że Zarząd pocztowy trudni się prze- 
wożeniem pakietów jedywie do 20 klgr., Mini- 
=terstwo poczt i telegrafów, uwzględniając 
przykre położenie ludności, zezwoliło wyjątko- 
wo na przesłanie tych pakietów w drodze pocz- 
towej do wagi 100 kg., wydając w tym wzglę- 
dzie urzędom pocztowym nadzwyczajne pole- 
cenie. Z pisma Towarzystwa „Unior Liberty et 
Co“ należałoby wnioskuwać, że paczki w naj- 
bliższym czasmi będą rozesłane. . 

BRAK STRAŻY POLICYJNEJ W NOCY. 
Douoszą nam, że w nocy panuje w mieście 0- 
gromny brak straży policyjnej. N. p. między ul. 
tirodzką a mostem podgórskim między godz. 
12 w neey a 3-cią nad ranem nie spotyka się 
ani jednego, dosłownie ani jednego policyanta, 
natomiast uręcą się tam gęsto gromady apa 
szów i podejrzanych indywiduów. Rzecz prosta, 
że w tym stanie rzeczy w: dzielnicach tonących 
w ciemuościach i zdanych na łaskę losu, usta- 
wiecznie powtarzają się włamania i kradzieże 0- 
raz napady na ludzi, pracujących w nocy i zmt- 
szonych o późnej godzinie wracać do domu. 
Koniecznem jest, aby w nocy pełniło służbę po 
dwóch uzbrojonych policyantów, a wówczas 
żołnierze ci mogliby istotnie czuwać nad bez- 
pieczeństwem publicznem i skutecznie oprzeć 
się grasującym w grupach bandytom i włamy- 
waczem. 

ZAMIANA HIPOTEK WIEDEŃSKICH. Zna- 
“zna różnica kursu pomiędzy stempłowanemi a 


w Kinie „OPIEKA“ 
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niestemplowanemi koronami wywoluje spłatę 
hipotek w wiedeńskich kankach i zastąpienie 
ich tutejszemi hipotekami. Nasze Kasy Oszczę- 
dności i banki rozwinęły w ostatnich czasach 
intenzywną działalność w tej dziedzinie. Špo- 
dziewać się należy, że nasza własność realna 
we własnym interesie postara się o przeprowa- 
dzenie korzystnych dlań przemian, aby uwolnić 
się od zależności, jaką powoduje pożyczka w in- 
stytucyach, znajdujących się obecnie w chcem 
państwie. 

ZE STRAŻY POŻARNEJ. W niedzielę o godz. 
12.20 w południe wezwano straż pożarną do 
domu pod l. 2 przy ul. św. Filifa, gdzie wy- 
buchł ogień kominowy. Straż ogień wkrótce u- 
gasila, O godz. 7 i pól wieczorem wybuchł 
w domu pod 1. 4 przy ul. Waiowej na Zabłociu 
w dzielnicy podgórskiej ogień kominowy i pi- 
wiiczny. Straż podgórska i pluton straży kra- 
kowskiej zlokalizowały pożar. 


Z Polski i ze Świata. 


NOWY MINISTETR KOLEI inż. Bartel, jest 
profesorem politechniki lwdwskiej. Podczas 
wojny, jako kapitan austryackiego pułku ko- 
lejowego był naczelnikiem kolei wojskowych 
w Królestwie (okupuicy: austryackiej). Po roz- 
padnieęciu się Austryi, zorganizował podczas 
kiłkomiesięcznej wałki o Lwów batalion kole- 
jowy, króry oddał wojskom polsim obrzymie 
usługi, zwłaszcza przy naprawie ciągle zni- 
szczoenego toru Przemyśl-lLwów. |lnż. Bartel 
uchodzi za tęgiego fachowca. 

POGRZEB Ś. P. TEOFILA MERUNOWICZA 
odbył się onegdaj popołudniu, bez wieńców, 
mow i jakichkolwiek innych nunifestacyi, a 
jednak -— jak ze Lwowa donoszą — był mimo 
to wyraźnym hołdem złożonym: pamięci ezłor 
wieka wyjątkowej zacności i zasług. Kondukt 
prowadzili ks. Infułat Zajchowski i ks. kan. 
Dziędzielewicz, za trumną prócz rodziny i li- 
cznego zastępu znajomych i przyjaciół postę- 
powali powstańcy 1808 r. zo sztandarem, gen. 
delegat Gałecki, reprezentanci wojskowości, u- 
niwersytetu, Rady miejskiej, oraz świata dzien- 
nikuskiego i I.terackiego. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU.  Tramwajarze 
warszawscy wrócili do pracy wczoraj rano, po 
otrzymaniu podwyżki 10—20 precentowej. Nad- 
to otrzymali 25 procentowy dodatek drożyźnia- 
ny, po 100 mk. premii, po 150 mk. na święta, 
jednorazowy dodatek 260 mk., oraz gwaranio- 
wary deputat żywnościowy po cenie znacznie 
niższej od cen targowych. 

Również strajk w' Borysławiu, trwający od 10 
b. m., zakończył się onegdaj. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


Z TATRZAŃSKIEGO TOW. NARCIARZY 
W KRAKOWIE. Walre zebranie T. T. N. od- 
będzie się 22 grudnia b. r. © godz. 7 wieczór. 
Rynek 40 I. piętro. Kurs narciarski w Zakopa- 
nem w czasia świąt B. N. w dniach od 26% do 31 
grudnia, dla początkujących i wprawnych nar- 
ciarzy. Programy i zgłoszenia w Sekreti- 
ryatach: w Krakowie Jagiellońska 11, Biure 
Grabowskiego — w Zakopanen firma Tadek. 

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę 17 b. m. 
odtędzie się walne zgromadzenie Towarzystwa 
celem wybrania nowego wydziału, 


Koncerty i produkcje muzyczne. 


Po raz pierwszy wystąpiła z koncertem, 
| obejmującym pieśni i arye, p. Ulga Pilecka: 
Bauerowa, mezzosopranistka wielkiej opery 
wiedońskiej (dawniejszej cesarskiej). Bogaty 
materyał głosowy i bardzo poważny rodzaj 


| wrót, niepokój, gdzie zjawili się wszyscy 
znajomi, ażeby urządzić im odjazd tryumfal- 
ny z okrzykami Lurra i życzeniami. 

Mabel i Wiktor odjeżdżali zo zranionemi 
sercami, mimo, że dążyli ku swemu szczę- 
lsciu. Gdy ogarnęły icn ciemności tunelu, 


I 


bel, ulegając sentymentalnemu nastrojo wi, 
‘odezwała się do Wiktora Lante, 


| — nigdzie tak, jak w Engadynie juź 
| kochać się nie będziemy... 
| —- We Włoszech, — zauważył z twarzą 


i pogodną. 

—- We Włoszech, — rzekła 
|zamyślając się. 

| Lukn Temple i Lucyan Sabini przedłużyli 


pólgh som, 


J , . . . . 
41 dzili chwile radosne i skąd za parę dni mieli nie Clarks i jej córki wywołał ruch, prze- rzyszenia paniom do Berna, gdzie miały za- 


'nuar wypocząć dni parę przed dalszą podró- 
'żą. Wahając się, obawiając odmowy, upra- 
szał o zgodę oujsrowadzenia ich jeszcze uid- 
„lej, do Gazylei, gdzie miały zamiar zatrzy- 
mać się pewien czas, w szarej Buzyiel, kiną 
Hans Moibvin obdarował sweni najlepszuni 


ukrywającą się w eiemnyca naprzeciw pieniącego wodospadu Innu, Ma- arcydziciani, gdzie nauczał iiiozotf iiyde- 


ryk Nietsche. Derco mu biło w oczekiwaniu 
ich odpowiedzi. (Gdy usłyszał ją z ust Lilian, 
(pomysiną dla siebie, opanowała go riuosé 
inajwyższa, której ukryć nie zdołał, do- 
„strzegsłzy ją również w pogodnych błękit- 
luych oczach i uśmiechu swej ukochanej. 
'Gdy wyjeżdżali z 5. Moritz, oadalali się rę- 
p Kit w rękę, razem, jak gdyby iin sądzono iść 
tak dalej przez cale życie. Oczy Lillian po- 


znał się jej gorącemi siowy do wrażenia, ja |swój pobyt w Engadynie przez cały tuuu- grążone w głębokiej zadumie błądziły po 


kie czar jej na nim wywierał, gdy z baikonu 
Palace'u spoglądali w ciemnosci nocy, lub 
wracając powozem z Maloi, patrzyli razem 
na zachód słońca, różowiący Urestalta i wil- 


lę Story. Każdy znany róg ulicy, kącik sa- 


lonu, urywek krajobrazu, który obejmowali 
wzrokiem, budził w ich sercach tkliwe i peł- 
ne melancholii myśli; serca ich opłakiwały 
kEngadyn, który mieli opuścić, nawet wśród 
pozornej wesołości, śmiechów i żartów na 
dworcu w S., Moritz, na którym odjazd Au- 
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+: W KRAKOWIE :-: |— 
przy ul. Sławkowskiej 24 


Nakiadem Wydawniotwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością, — Redaktor odpowicizialuj Władysław Horowicz — Drukarnia „Olosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka, 


way tydzie wrześniowy. Czar jakiś przytizy- 
mywat ich w miejscu, odwracając myśli cd 
rzeczywistości, Z każdym dniem otaczał ich 
coraz większy spokój, coraz większa cisza, 
potęgująca ich wzajemne uczucia. W chwili, 
gdy Li'ian nicśmiało nadmieniła 0 wyjeżź- 
dzie, twarz Lucyana stawała się smutną; 
w milczeniu przedłużała pobyt swój v dzien 
jeden i drugi, zaś spokojna i ciezpitwa miss 


Mag ktrd czekała. Wreszcie pewnego dnia: 


i Sabini uprosił dla siebie o zezwolenie towa- 


WYKONUJE 


„szczytach gór, zdając się nic widzieć je. Lu- 
cyan nie widział nie prócz drogiego sobie 
oblicza, prócz drogiej Lilian, siedzącej obok 
aiego, połączonej z nim nierozerwalnymi 
węzłami głębokiego uczucia. Oboje wszakże 
czuli żal, serca ich przejęte były bólem. 
Lillian milcząca, smutna Szła za swymi to- 
warzyszami, za Lucyanem Sabinim i za miss 
"Ford. Zasłoniła twarz białą woalką i również 
jak podczas balu w hotelu Kulm, wzymała 
[w ręku trzy białe róże, ofiarowane jej przez 


POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE — PAPIERY L! 
PAMIĘTNIKI 


BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SLUBNE.; 


LUSTRA ALBUMY 
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spiewaczki. lnterpretacya ta opiera się m 
zasadach niemieckiej estetyki muzycznej 
wciągając do środków swoich czynniki wy 
razu dramatycznego, nietylko pod względen 
wokalnym, ule także esta i mimiki. Pełu 
wyobrażenie o śpiewie p. Pileckiej - Bauero 
wej dałaby dopiero opera, gdzie śpiewaczką 
może w zupełności wykorzystać całą potęg ' 
głosu, aspirującego śmiało do emploi s 
pranu dramatycznego, nie dbającego wię” 
już z równą ambicyą o efekty niskiego re- 
gostru i gdzie znajduje szerokie ujście dia 
swojego silnego temperamentu dramatyczne: 
go. W śpiewie pani Baucrowej przebija się 
wysoka kultura muzyezna, będąca wy $ 
uazem artystycznego środowiska, w którenyą 
spiewączka stale przebywa. Jest ona wyższa 
od kultury wokalnej w Wiedniu, gdzie pod 
wpływem wymagań nowoczesnej szkoły 
uuzycznej niemieckiej ulegly wieczyste wa< 
runki pięknego śpiewu (bel canta) fatalncją 
w następstwa artystyczne depracyacyi. Dle 
równowagi powinien tam na Świat śpiewitek* 
uddziałać wpływ włoskich mistrzów bel 
canta. Pani Bauer - Pilecka zdobyła pierw: 
szym swoim koncertem krakowskim marke 
bardzo poważnej artystki. Zawarta, bez Ż 
dnych przygotowań, znajomość z tutejs 
publicznością, w trudniejszych, niż dawni 
okolicznościach i ciepłe przyjęcie ze stro 
sluehaczy, powinno zachęcić artystkę 
dalszych występow w kraju. Świeżo powst 
te Towarzystwo oratoryjne, którego pre: 
sem jest znany autor dramatyczny i me. 
man p. Karol Hubert Rostworowski, złoży 
pierwszy dowód istnienia wykonaniu 
slszy As-dur Schuberta, dnia 3 grudi 
w kościele św. Anny, pod batutą p. Garbu- 
sińskiego. Piękne, godne najszerszego I 
psucia cele towarzystwa i intesywną pra 
„uż osiągnięte rezultaty, skłaniają do szcz 
rego uznania wysiłków jego członków i st 
deczucyo zyczenia artystycznego rozwo’ 

W "sali Instytutu muzycznego mieliśr: 
sposobność być na drugim z kolei wieczor 
mątkowym, urządzonym z inicyatywy 
Alary Umlaulowej. Program poświęcony b 
utworem R. Straussa. W wykonaniu pp. U! 
taufowej, Dra Aptera, Petera i prot. Sk 
rzyńskiego usłyszeliśmy świemmy kwari 
| iortepianowy Straussa, poczem po wykwi. 
tnem odtworzeniu kilku pieśni przez pan 
AlL Szafrańska, której głos przeszedł w st 
pelnego rozkwitu, wykonał prof, skurzyńst 
ze wspołudziałem pani Kl Emluufowej ml. & 
dzieńcza sonatę wiolonczelową wielkie 
kompozytora. Wieczory te, pozostające p 
osobistym i muzycznym patronatem ceni J 
nej pianistki krakowskiej, pani Umlaufowi i 
spelniają cel swój zapoznawania publiczu 
ści z rzadziej jej dostępnemi dzielami m 
zycznemi w sposób bardzo miły w stosunki; 
do oficyalnyel pzedsięwzięć koncertowye! 
Fłumny udział słuchaczy jest najlepszy 
dowodem pożyteczności dydaktycznej w 
czerów piątkowych. 

Zdzisław Jachimeci. 


NADESŁANE. j 
OZDOBY ŚWIECZKI, GGNIE BE: 


GALSKIE NA Gulk 


DROBNER — Kraków.» 


PARATY do ELEKŻRYZAC 
Kociołki elektryczne 1 L. do gotuwa 
II] DROBNER — KRAKÓW... 


Bańki do stawiania * bika -nsyi 


prowincyg za zaliczki 

_DROBKER — KRAKÓW. 

Perfumerya, Mydła toalet.,- Kosmety! d 
DROBNER — KRAKÓW. | 


Lucyana. Milcząc weszła do wagonu. zas 
dła w rogu, spoglądając przez okno na 14 
górek Dofu, na dolnę Padu i va pięk 
letyce pośrodku jezioro, Czy je widziud 
Ńchyliła głowę, zwrócona w saone p 
traez ch się gór. W oddalonym kąciku um 
ściia się jej przyjaciółka i opiekunka. 
į Lueyun, milcząc, porządkował rzeczy 
półkach. 
| Pociąg ruszył, pogrążając się w tienn 
ściach góry. Lilian siedziała zwrócona 
okna z pochyloną głową. Onieśmielony 0! 
enością miss Ford, Lucyan, trzymał się ze 
leka, w końcu jednak siła, nad którą 14 
panował, pchnęła go ku Łillian,  Usiadłsz 
wyszeptał dwa razy cicho jej imię, odszuł * 
jej rękę, a dotknąwszy róż, poczuł, że 
mokre o:i łez, które spadały z pod woalu 
piersi, na bukiet. Schyliwszy się do jej uel. ą 
szepnął: 
— Lillian, 
czy cierpisz? 
Ona, zdobywszy się na odwagę. 
łzy i uśmiechając się rzekła: 
— Masz racyę, dear, po cóż plakać, po « 
cierpieć! 


. 


czemu płaczesz, najdrożs. 


obtar 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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